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Dnia 4. Grudnia.

1.
Nieczystość aby. riieſzc%ęHtwf zym Czfa-  

zrobiła , złączyła fg  Z-pychą jj 
zatdfościa.

Ad a m  zaczai %  oie p o dobać  BO G U  
przez  ſwoią w y m o ſfo ś ć ,  ktor& 

ńiepoftu ſzeiiftwo w ylęś‘la :  JTawi p rz e z  
Zazdrość, k tó rą  miai ku Ablowi, r o i la i  
k rew  n iew inną , y pjerwſzynra by] na  
ś w iecie mf&oboycą: P o to m k o w ie  z a i  
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8etfia% gdy (ię po toczy li  z potomkaift* 
Kaima, Synowie Boſcy tym  fpo ſobeo i 
pom iefzali fię z Synami ludzki emi.

T o  pom ieſzan ie  n iegodziw e fkazlio  
całą ziemie, a iako było  p rzed ſie  wzię­
t e  d la  dogodzen ia  zm yślney  p o i  ą dl i* 
w ey  chuci; ſerce lu d z k ie ,  w k tó rym  
B og p an o w a ł,  w y rz u c i ło  fię z fiebie 
te n  początek cno t wfzyftkich, a b y  p rzy­
jęło na tó  m ia łt  czartówfldcy w ład zy  
ty ran  n i ą /

S lu ſzn ie  tedy  Bog fkroćif dn i zaraz? 
iyW ota lu d z k ie g o ,  ſy n o w ie  n ie  ż y l i  
iuż  tak długo iak ich o y co w ie ;  a to 
b y ło  Znakiem  gn iew u  Boga, k tóry  ży­
ciem  d ługole tn im  tym  nad grad za, co 
idą d ro g ą  iego przykazarl , iak o co 
p rzyob ieca ł ty m f którzy  cześć y poſza- 
n ow an ie  ro d z ic o m  ſwoim oddaią w i a* 
Uą ich zacnośc i

M ożna tu. znaleść rzecz  w yborną  d b  
m yśli m oralney. Czyliż bow iem  nie 
w idziem y co d z ien n y m  praw ie doświad­
czen iem , iak uciechy niegodziw e z a -  
kazaney  miłości przyśpiefzaią  śmierć;
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c z ło w ie k o w i?  K tokolw iek  do  tey 
u zd an e y  wiąże fię paftyi, p racu ię  tym  
ſam y m , aby  iak nayprędzęy b ieg  życia 
(kończy ł;  koſz tij i^  roflioſzy k tó re  go 
zab i ia ię  ; ſm akuie  uciechy 3 k tó re  
ś m ie r te ln ą  poją go trucizną ; to ru ię  
fob ie  d rogę , którą bydź m niem a różą* 
mi u d an a ,  a ta go, do  g ro b u  prow adzi. 
N ie  wież o n ,  co .idzie za tym  r.ierz§* 
d em  życia ta k  n iebefp iecznym  f  ciało 
p rzezeń  ffabieie, ſ i iy .%  w ycieńczają , 
tu  on rozm aitych  ź rz o d lo z n a y d u ie  cha* 
ro b ,  tu w laqze dufzy iego bydlęcym  
nikczem nje ią  ſpofobęm , g dyż  ta \i> te n  
czas niewolnicą ft&ieſię ciała, bo  p rzez  
zw iązek  zobopolny  mufi mu z.poffu-? 
ſzeriftwetn hołdow ać, ta, która ieft na to  \ 
( tw orzoną y p rzeznaczoną ,  aby  n im  
rządz iła ,

I l . t
Grzechy ludzkie przywiodły Bogai 
ze ukarał świat pc.wſzechnym potopem*

j T \ A r m o  F izycy  chcą P ^ 7P iſ>yV;a6 
U  p rzyczynę  po topu  F ^ ch n c g a
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f f  y m  ę f f
infhiency i  gwiazd pewnych wilgotnych, 
gdy  fig te złączą z gwiazd a nu dżsfży- 
I t em i ; rzecz* ii ió podobna rrzyrodzo** 
iiym ſpofobem y aby -cal-a zte;Tńa tak 
dalece wodami była zalaną, iżby pie- 
t naftą io łc i  na /wy żfze góry prze wy ż- 
ſzafa, iako nam świadczy fi  (ino święte.

Gdyby ietatia część Ziemią iako. n o- 
\vi ArifioUks #  X iędze dr u g iey* rretso- 
row, byia - cafe' zakrytą wodami ir orza, 
druga bez wątpienia byłaby odkrytą  
y  ſ taiaby fi'^fuchą : atoli  ieźii-% przyi* 
dzie poradzić u ii a. w p r z y i o d z en i a, nie 
może bydź ona do ſzczęcu • zalaną bez 
przyczyny 'Wyżfźey y h iew iadóm ey; 
przeto  text święty poznać nam dale:  
że na ukaranie ludzi,, B O G  kazał fiy o- 
tw arzyć  kataraktom czyli uplrftom nie* 
biefkim, y ząiat Ziemię wodami morZa, 
które byty przyczyną materyalną y 
druga potopu.

N ie 't r z e S a  iednak  z łą d  inąd frbkać, 
1^, w gniewie N ayw jiż ſzey  te v  :l f to ty  
p n y Czv. ' dziafaiąciM y  'p ie rw ftą  p r  

' P - ' o w o d z j .  ( Stać fi? mo*
> < ^ e c h i i e y t8 / ' i . i e



ś e , że kr ale n ie k tó re  feag^  | y d l  w 
przepaśc i  w> d pogrążone,  lub pożarem 
ogn iow ym  zn i ſzczcne ,  pod ług  złącze­
n ia  fse plaoe: ; ale cała Ziemia  nie rup­
i e  b y c z  w niwecz obroconą ,  chyba że 
pra wica •wfżechju.oęna T e g b ' , ,  k tó ry  
świa tem rządzi , '  przyniewoli  i y w i p l y  
Jobie do  poliuſżehibwa,'

i i i *

Używanie '  wina ieft dobre  zdan iem  
w vrok u :Mędrcow, byle tylko było 
pbmitrne , gdyż zbytek iego ieft 
ſzkodliwym*

-  -  data tewporc ppoſunf?
•Et data non apto tempore viną u o cant. O vis

N ie mafż nic tak gwałtownego iak 
wino,  gdy ie kto nad miarę zbyt* 

kując zażywa:  rozrywa bowiem węzły 
b y naytęfeſzey przyjaźni przez ſzaleii* 
ftwo, w które nas wprawia,•, każe nsm 
rece maczać w rey krwi,  która nam ieft 
b a y m i 1 fz ą : od k r y w a r a i e on o  i ce , k t o* 
ſ ych wyiawftenie śmierć przywodzi,  
^ i e ſ z a  rozum ,  tepi w f ad ze y
ciało ſpoſobi do rożnych choroba
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'j9Uxander W , k tó ry  fię do  u tra ty  ro> 
sum u zapirał w in e m ,  ftaj fię z zw y­
cięscy  zaboycą. Jn to m u jz , k tó ry  miał 
w ie lk ie  przym ioty , zg iną ł,  że fię w dał 
z b y tn ie  w ten  napoy; a Lotk  zgw ał­
cił przezeń na tu ry  p raw o  w kaz irodz­
tw ie ,  którego fię z w łafnem i córkam i 
d o p u ś c i ł ;  p rz e to  u Egipty#n Kapłani, 
jktorzy b y ii  Końcu poświeceni w m ie -  
ście Htiiopohti n ie  śm ie li wnofić w ina  
do  Kościoła, U żyw anie  tego  t runku  
b y ło  w praw dz ie  pozw ołone  innym  o- 
fiary  czyniącym  Kapłanom, lecz  z w ie l­
k ą  w ftrzem ieź l iw o śd ą ,  y  by ło  tak ich  
w iele  cerem onii , g d z ie  im  fię go ealc 
zażywać n ie  g o d z i ło ,  zw iaſzcza  gdy  
w yk ładali  ta iem nice  ſw oiey  Tfaeolegii 
y ſk ry tości Filozofii. K ro low ie  ich 
n a w e t  wiedzieli , pod iaką m iarą pić 
m ie li w in o ,  co ira było o b o f trzo n o  u- 
i law am i ich rc l ig i i ;  gdyż przed  pano­
w an iem  PJammtttjcha, napoiu tego  n ie  
Jkoſztowaii, ani go Bogom ofiarow alii  
m niem ając  go  bydć  im  n ie  przyie* 
jsinym. v.-,

S o h n



Solon chc ia ł ,  ab y  Rządzća kraioWy 
karany był śm ierc ią ,gdyby  by! p o d rz e -  
żo n  zapiły w in e m ; a Pittaeus ſ idźyw a! 
go  na kar? podw oynych grzyw ien , S» 
Ambroży  u p ew n ia ;  iż człowiek p iiany  
ńie  ieft Tuż więcey tym  cz łow iek iem  
ro z u m n y m ,  iakim go BOG f tw o rz y ł ,  
y  że nie mafz różnicy między w rza- 
łkiem iego a rżeniem  końſkim .

Są iednak  N arody , u których pofzed! 
W nałóg zb y tek  używania, w ina; a Płu-* 
tarch u w a ż a ,  że ten tak d a le c e  pana* 
Wał za czaſow Alexandrct W, iż na ie** 
dney uczc ie , którą b y ł  dał dla ſwoicli 
W o d z o w , po llanow ił nadgrodę  dla  
ty ch ,  k tó rzy  by  więcey nad innych pili.  
Promachuś pokazał fię b ydż  boha ty rem  
^  tym  zby tku ,  y cztery  dzbany  w in a ,  
k tóre  w ypróżnił,  p rzy ſłjdzity  mu z w y -  
tięztw o z z ło tą  koroną na tyfiąc oś in ſe t  
^Wrow ſzacow aną; to  p raw da że n ie- 
W z y f t a i  z tey  n a d g ro d y , gdyż we 

d n i  z tego zby tku  u m a r ł ;  y aibier-ſ 
ſwoią pociągnął za ſobą cz terdz ie ftu  

* ieden z  tych  b ibo ſzow , k tó rzy  z n im



ſp e s  w ie d l i  jd. fa ł ſzyw g ehw ałg  ſ ro m o tney  t e y .  
Pralki. " ,

K ie  mogę znieść rey  ła tw ośc i,  z  ktor§ pozw ala  
P la to  z b y tk u  w in a  przy. utoczyftości B ach u io w ey ,.  
ia .kóby 'cen w yftępek  m óg ł k ie d y  pozorny mieć 
p ok ryw k ę .  N ie  w ięcey teł. to chwale* fco Seneka: 
p o w ie d z ia ł ;  że można ii ę podczas u p ic ,  a b y  tw oy 
ſm u te k  w t ru n k u  z a n u r z y ć ;  co też na n a ſzd  p r z y -  
H o w ie w y c h o d z i  : na f r s ſu nek  dobry  t ru n e K  da t  e 
siceraw  m a ren tib u t. ‘Gzyż co bo w iem  n i e  m o z -  
zabaw inn ych  c n o tl iw y ch  'dcodda len ia -  fra ſim ku ? 
M afid ł  011 bardzo z ie  mięć rozum ienie  o ſw o ie y  
Filozofii f to ick iey ,  ponieważ w iey  naukach  nie 
ſ z u k a ł  Tekarftw*. na [murek.

J e f t t o  śmiechu rzecz godna, co m ó w ić ,  że ſg 
peW ńe nałogi tak dalece w korzenione, iż ie  w y ­
k o rzen ić  t ru dn o .  CzłoWiek ieft z d o ln y m  p r z e t  
fię, w e d le  pow ieśc i t!o  racy u /za , w ſzy f tk ieg o  do- 
k a z a ć ,  by le  t y lk o  m ia ł  W 0 I3 . T rzeba  fię p rz y ło ­
żyć, p rzy zn a ję !  trzeba fobie g w a ł t  u c z y n ić ,  to 
p raw da  : lecz ie ź l i  fię ż f tałościg t rw ać  będ z ie  w 
uśm ierzen iu  ſw e y  (k łonnośćij  ieź l i  fię rozbierać 
b ę d z ie  ſzpe tność  w y ftępk u  , k tó ry  nas do f iebie  
c iggn ie ,  ieźli  fie m y ś l |  z a ſh n o w im  nad n ie ſzcze- 
śeiami, ktoremi nas u t rap ić  m o ie ,  zWaźaćli do ­
brze  będ z ie m  te  wſzyftk ie  p rz y k ro śc i , k tó re  za 
jmni^manemi iego wdechami ńaftępnie id § ;  izecż 
p a w n a ,  że t r y u m f  odniefiem ; jakoż zdałem w ie -  
Id ,  k t ó r z y ' do am oru  p ić  w ino  lu b i l i ,  ci jed n ak  
źa u li tow aniem  p o z b y l i  fię te g o  na łogu  , k tó r y  
t y l e  j«ft bez rozum nym , i l e  ieft ſz k o d l tw y m  iiafu* 
riwſzyj y  ſpo łecznośc i  c y w i ln e j*


